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Pływacy FSGT w Polsca
WARSZAWA. Reprezenta­

cja pływacka FSGT, która w 
niedzielę rano odleciała samo 

skutek złych warunków atmo 
sferycznych zatrzymała się w 
Berlinie. Przyjazd pływaków 
francuskich do Warszawy spo 
dziewany jest dzisiaj (w pią­
tek), w godzinach rannych.

Gwardia Kraków 
mistrzem ligi

Dynamo - ZS Górnik

Zwycięstwem nad Kolejarzem, krakowska GWARDIA 
po raz trzeci z kolei zapewniła sobie tytuł mistrza ligi. Takie 
rozstrzygnięcie nie było trudne do przewidzenia, jeżeli weź­
mie się pod uwagę wszystkie walory, Jakimi dysponuje jede­
nastka krakowska. Bogata rutyna, dobre podstawy technicz­
ne, ambicja gwardzistów, mimo wszystkich ich niepowodzeń 
w pierwszej rundzie, nakazywały traktować ich jako najpo­
ważniejszych pretendentów do pierwszego miejsca.

Gwardia była świetnie kierowana. W miarę rozwoju kam­
panii mistrzowskiej, powiększała zasób kondycji, niezbędnej 
w końcowym etapie rozgrywek. Jej dojrzałość taktyczna zna­
lazła pełny wyraz w stosunku bramek; przy równej z Unią 
ilości zdobytych bramek, Gwardia straciła ich zaledwie 13. 
A nie należy zapominać, iż jest to typowo ofensywny zespół.

Gwardia w pełni zasłużyła na ten sukces. Nie ulega wąt­
pliwości, iż jest to w przekroju ostatnich lat nasza najlepsza 
jedenastka piłkarska. Szczerze gratulując gwardzistom i ich 
trenerowi Matyasowl zwycięstwa w mistrzostwach ligi, ży­
czymy im dalszych równie pięknych sukcesów.

drugim 
egzaminem 
polskich 'piłkarzy

ać będzie

Krakowski Włókniarz prze­
grał w Poznaniu. Nie stanowi 
to zaskoczenia, ale przykrą 
niespodziankę sprawili niektó­
rzy zawodnicy obu d 
oraz część publiczności, 
dała smutny dowód brak 
tury sportowej. Awantu

grywek pozostanie Jeszcze Je­
den mecz Górnik Radlin — 
Włókniarz. Na czoło niedziel­
nych walk wybijają się spot- 

ia Gwardii Kraków z Oż­
eni Bytom,

2 rekordy świata i 9 rekordów Polski
na meczu ciężarowców ZSRR i Polski

Katowic© entuzjastycznie witały 
piłkarzy radzieckiej Gruzji
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Na bolslradh zachodnio - 
niemieckich zaczyna nię co 
raz bardziej panoszyć; wazę 
lakfego rodzaju chuligań­
stwo. Wpływ „wychowania" 
amerykańskiego i neohitle- 
rowskiego wydaje coraz lep 
sze owoce. Nie chodzi tu 
naturalnie o jakieś drobne 
incydenty, czy zamieszania, 
wynikłe na skutek zbyt po 
budliwego temperamentu 
publiczności, ale o najbar­
dziej barbarzyńskie chuli­
gaństwo. objawiające się w 
zdobywaniu szturmem bo- 
Ł'k. biciu graczy i sędziego 
itp. I nie dzieje sę to wca­
le gdzieś na jakłcjś zapa­
dłej prowincji, udzie osta­
tecznie można się liczyć z 
istnieniem większej lub 
mniejszej liczby niewycho- 
watiych sportowo osobni­
ków, lecz w wielkich mia* 
Stach, szerycacych się do 
niedawna t. zw. kultura

Ostatnio na przykład w 
Monachium doszło na jed­
nym z meczów do tak bru­
talnych i krwawych zajść, 

kn ęcia w przyszłości tego 
rodzaju .incydentów" posła 
nowiły zbttdować na stadio 
nie miejskim specjalne wyj 
ście. ogrodzone wysokimi 
barierami żelaznymi, aby 
stworzyć bezpieczne przej­
ście z boiska do szatni.

Prasa zachodnio - niemie 
cka nie bez pewnej melan­
cholii podkreśla, iż Mona­
chium jest pierwszym mia- 

które widzi sie zmuszone 
dbać o bezpieczeństwo gra­
czy i sędziów. Ale równo­
cześnie nawołuje i inne 
wielkie miasta, by szybko 
Poszły za przykładem Mo­
nachium i takie bariery, że 
lazne wybudowały. Jako że 
— ..sicher ist sicher".

4 muszkieterów CWKS — Gośelański. Grzelak. Dębisz i Woź­
niak — w karykaturze Ałaszewskiego.

i*«» meczach w CSR 
bok serzy rozpoczy na ją 
sezon przedolimpijski

eksperymentalnego systemu.

Sportowcy Dolnego Śląska
realizują swe zobowiązania

Z początku były zobowiązania, 
podejmowane na zebraniach spor­
towców, pracujących w dolnoślą­
skich zakładach przemysłu meta­
lowego. Potem młodzież zaczęła je 
realizować, a z pracy i entuzjazmu 
rodziły się piękne czyny. Były to 
wykonania zobowiązań produkcyj­
nych, nowe boiska, często wzmo­
żona dyscyplina na treningach spor 
towych i rekordowy wynik.

inspektor To- 
ynęly z tere- 

wykonanie Czynu Paź 
przez członków dol­

nośląskich klubów i kól ZS Stal.

Suwnice 
dla Nowfej Huty

Frorzadowe gazety belgij 
kie donoszą z triumfem, 
jak wielkie sukcesy osiąga 
..misja cywilizacyjna" -owe 
go kraju w Kongo belgij­
skim. Na dowód zaś tego 
ma służyć fakt iż w stoli­
cy Kongo, LeopoldsvHle, pił 
ka nożna wśród widzów cie 
•'zy się taką popularnością, 
iż rpiejscowy stadion nie 
może ich już pomieścić., że 
wobec tego władze miejsco 
we postanowiły stadion zna 
czn‘e rozbudować.

Oczywiście, że dobry jest 
1 stadion, ale gdy równo­
cześnie się pomyśli, że w 
tymże Kongo jeden lekarz 
wypada na 130.000 ludności, 
a jedna szkoła na 50.000 
dzieci, to wówczas nie moż 
na obejść się bez zacytowa 
nia znanego przysłowia o... 
kwiatku przypiętym do ko.

Tym bardziej, że ten sta 
dion jest powiększany ra­
czej dla wygody publiczno­
ści białej (której w Leopold 
srille jest 25.0001. aniżeli 
ludności murzyńskiej, (200 
tys. w stolicy Kongo), nie 
posiadającej zresztą w swej 
większości pieniędzy na to, 
•by wykupić bilet wstępu

Ocena kierownika 
ekspedycji

Techniczny kierownik ekspedy­
cji do CSR Springer — składając 
sprawozdan.e z tych spotkań, pod­
kreśli, iz bardzo dobrą lormę wy 
kazali następujący pięściarze: Ku- 
kler. Musiał, Kudlaclk, Grzelak, 
Woźniak I Bazarnlk. Dobrze spisał 
się Nowara. Dębisz wykazał nie­
równa formę. W Świcie walczył do

Na wniosek komisji szkolenio- 
program ramowy szk. 
dzików, początkujących ; 
dzie obowiązywał w cały 
każdego trenera I instruktora Bę 
dzie to szczegółowo opracowany 
lok lekcyjny, wykaz ćwiczeń uru- 
petniającech Itd Jest lo bardzo po 
nolitego programu szkoleniowego 
nie do pomyślenia jest raciona.ny 
rozwój naszego pięściarstwa Mu- 
naszych trenerów 1 instruktorów 
nie Jest jednolity. Obecnie będzie- 

będzie miale jednakowe podstawy 
I trenerzy którzy w zasadzie powin 
nl doskonalić tylko oddanych Im 
pod opiekę zawodników, nie będą 
zmuszeni rozpoczynać nauki od 
abecadła

Szóstego listopada odbędzie się 
Ili rada trenerów, na której opra­
cowany zostanie program przygoto 
lekcyjny. Istnieje nadzieja, iż spra 
techczas przez wszystkie wydzia- 
komisję szkoleniową, rusrą nare­
szcie z miejsca, że jednolity sy­
stem szkolenia doczeka się realiza-

Koło sportowe Stal przy Fabry­
ce Maszyn Papierniczych w Jele­
niej Górze tak uczciło 34 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji.

Brygada sportowa Adolfa Szre- 
dera z wydziału montażowego, wy 
dwie kompletne suwnice dla No­
wej Huty. Brygada Mariana Po* 
chytskiego przyśpieszyła wykoć- 
czen.e i ustawień.e suwnicy o dłu­
gości IB. 250 mm, znajdującej się 
na terenie fabryki. Brygada sporto 
wa F. Dulęby wykonała na 15 dni 
gaoa ZMP-owska IV. Nidryga
tikacja zawodowe przy budowie

Pozostali członkowie kola wyko-

Sporlowcy z zakładów lm. Dzier- 
rynsk.ego we Wrocławiu przyspo­
rzyli Państwu

Brygada

nierów, majstrów. Instalatorów, 
techników, robotników oraz 
sekcję pływacką, która dała 
tetowi 700 roboczogodzin.

miała swój własny basen, dostęp­
ny dla wszystkich metalowców t 
Ich rodzin. Będzie służy) wyczynów 
com najsilniejszej sekcji pływac­
kiej w Polsce i masowej nauce pły

7 listopada sekcja motocyklowa 
ZS Stal zakończy wykonanie swego 
zobowiązania: 60 młodych chlop- 

nawcami zobowiązania są wykła­
dowcy; Kirchner I Dudek, oraz za­
wodnicy — mistrzowie Dolnego 
Śląska: Jankowski,! Tymowlcz.

Również 7 listopada wykona, pod 
Jęte przed pól rokiem zobowiąza­
nie. sekcja szermiercza ZS Stal, któ 
ra objęła patronat nad sekcją ZS 
Unia. Stal nie szczędziła pracy in­
struktorskiej, dala młodzieży swą 
salę i sprzęt. W dniu roczncły Wiel 
kieł Rewolucji ZS Stal zorganizuje

ZS Unia, która rozpocznie samo­

dzielną pracę organizacyjną i spor-

Rezultat pracy 
działaczy

— ZS Stal zdobyła nagrodę rady 
CRZZ, a my, na iląsku, też
byliśmy pierwsi zdobywa-
łączy, która pracuje przede wszy­
stkim w kolach prowincjonalnych 
stwierdza ob. Tymowie!, — 
kroczyły limity odznak SPO 
Świebodzinach, Pslem Polu, 
picy, Wałbrzychu I Piechowicach. 
W wielkich tabrykach Wrocławia 
utworzyliśmy liczne sekcje spor­
tów masowych. Konstatujemy, że 
ców zdobywają dla ZS Sial tytuły 
mistrzów Polski I zaszczyt jej re-

Osiągnięcia te mówiące dobrze 
tak o działaczach, lak i o kadrze 
instruktorskiej. Są one tym rado- 

że idą w parze z podnie- 
wyrobienia ideologicznego 

wśród naszych metalowców, 
dowodem są realizacje zol 
zań produkcyjnych.

Cz. Ostańkowlcz

Pływacy budują basen
Komitet odbudowy krytego base­

nu zmobilizował do pracy społecz­
nej ponad 300 fachowców, Inży­

Z wrocławskiego spotkania

Gogoberidze i Cieślik wymieniają proporce przed wrocławskim 
spotkaniem.

(Fot.: Boronowski)

Nad sprawami szkoleniowymi 
obradować będą także z trenerami 
sędziowie. Po raz pierwszy w histo­
rii naszego boksu, sędziowie i tre­
nerzy będą sie wspólnie doszka­
lać. uzupełniać wiadomości, urgad 
nieć zapatrywania na bogatą prob­
lematykę pięściarską.

Te zamierzenia wskazują, ił o- 
wy sytuacji w pięiciarsiwie.

Mistrzostwa

Po CSR — Finlandia
drużynowe

„Biały sport* zdobył
pomorską wieć

Trzeci mecz Robinson - 
Turpin. jako logiczne (pod 
względem finansowym) na- 
stępsty/o dwóch pierwszych 
^otkań ma sie odbyć w 
Anglii. Anglia wprawdzie 
nie jest tak podatna na 
humbugowa reklamę. Jak 
Ameryka, ale ponieważ . a- 
merykanizi je" sie ona osta 

Pie. wtec organizatorzy spot 
kama doszli do przekona­
na. że ostatecznie warto by 
1 na tym gruncie spróbo­
wać amerykańskich metod 
reklamowych, bo łatwo mo 
Xa one chwycić i w rezul­
tacie napędzić do kieszeni 
spora ilość funtów.

Diatego też „słynny" me 
nazer Turpina i „władca" 
boksu angielskiego Jack So 
lomons wystąpił w tvch 
dniach z następującą sensa­
cją: Mecz Robinson . Tur- 
Pin nie odbędsłe się!

Naturalnie jest to zwy­
czajny trick reklamowy. Na 
przód mówi się. że mecz 
nie odbędzie się. Zaintere­
sowanie publiczności musi 
na takie dictum automatr- 
mówi ’£ro’naó Pntem »!e 

,Z*'"!*r**’wani'e 
oświadcza sie.’ iż nJećTod! 
będzie się ( zainteresowanie 
dochodzi do zenitu

W międzyczasie zaś moż­
na taką seryjke powtórzyć 
przy dodaniu jeszcze in­
nych kawałków (np. Tur­
pin nie iest w formie. Ro­
binson rezygnuje. czv też 
odwrotnie itp.) aby wkoń- 
cu roztrąbić. że wszystko 
jest „all rfght" 1 sprzedać 
komp’et bi’e*ów.

O. Jack Sołomons nie jest 
głupi i umie się ameryka-

Mecz z CSR był w pewnym sen- 
limpiady. Zarysował się jus trzon 
drużyny, zaobserwowano podczas 
walk naszych pięściarzy z zawod­
nikami CSR te momenty, na które 
trzeba zwrócić szczególnie baczną 
uwagę przygotowując zespół do wy 
stępów w Helsinkach.

Następną międzynarodową pró­
bą naszego boksu będzie spotkanie 
z Finlandią. Odbędzie się ono praw 

r połowie listopada, 
będzie przypuezczal- 

e, który walczy! z 
zasadniczymi uzu-

pojechali do Świtu

Przygotowania
przedolimpijskie

przygotowania przedolimpijskie. 
Na ostatn.ej naradzie trenerów za 
projektowano, by 30 pięściarzy, na 
leżących do kadry olimpijskiej,
ogłoszony), zgromadzić 
ośrodku, gdzie byliby 

najlepszej kadry

takim idealnym ośrodk' 
Poznan Klika tygodni przed

•klimatyzowani

odbyć turniej kontrolny kadry. W 
ramach przygotowań przewidziane 
są turnieje w międzynarodowej ob 
sadzie, mecze międzypaństwowe, 
zawody o obsadzie krajowej. Tak 
więc nasza reprezentacyjna kadra 
ma przed sobą pracowite miesiące. 
OJ sumienności zawodników i tre 
llerów, od dobrego programu przy 
gotowań będą zależeć nasze aukce 
sy w Helsinkach.

Szkolenie rezerw
do

Nowy system rozgrywek druży­
nowych był opracowany pod ką­
tem przygotowań olimpijskich Sek 
cja boksu pragnęła dokonać raozli- 
w.e szerokiego przeglądu naszych 
najlepszych pięściarzy 
przeciwnikami. Wielu i 
kserów rozsianych jest 
jewódrtlej. Nie mieli o 
ści mierzenia swych sił z równymi 
klasą zawodnikami.

M.strsostwa uruźyńowa zrzeszeń
ty. Nie oędzie ani jednego czoło­
wego pięściarza, który by nie wal­
czył w rozgrywkach o drużynowa 
mistrzostwo Polski. Rozgrywki roz­
poczynają się ś listopada. Niestety, 
ny skład obydwu lig. Niektóre 
zrzeszenia są bśrdzo niezdocydowa 
ne. CWKS początkowo pragnął wy 
stawić dwa zespoły w I lidze, a
s.ć tylko jednego. Przeciwnie ma 
się sprawa z Gwardię. Początko-
reprezentacyjnej drużynie, a obec 
nie chce wystawić dwie.

W piątek zapadnie ostateczne roz 
strzygnięcie co do składu ekstra-
— 11 ligi. Do ekstraklasy zaliczo* 
go projektu:’CWKS.'Gwardia,'Stal. 
Włókniarz. Kolejarz 1 CWKS. Gdv 
by CWKS wycofa! twoją drużynę, 
to w jej miejsce zakwalifikowana 
zostanie Gwardia II.

II liga podzielona została na

I — Spójnia, Górnik, hodowlani,

II — Stal II, Kolejarz II, Włók­
niarz, Ogniwo, Gwardia II.

W niedzielę zmierzą się: EKSTRA 
KLASA: Kolejarz — CWKS w 
Gdańsku, Włókniarz — OWKS w 
Łodzi, Stal — Gwardia we Wrocla

Rozgrywki II ligi rozpoczną się 
w tydzień później. *

Trudno omawiać szanse zespo­
łów. Nie znamy Jeszcze Ich skła­
dów. Większość zrzeszeń zorgani­
zowała przed mistrzostwami obo­
zy, podczas których odbędą się eli­
minacje. Dopiero wtedy, po pierw 
stej niedzieli, karty zostaną odkry 
te. Wstrzymamy się przeto z prze­
widywaniami.

Ob Rabski z gdańskiego WKKF-u 
Jest dobrym znawcą spraw sportu 
do pionierskiej ekipy Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, organizują­
cej ludowe zespoły sportowe w wo 
jewództwach poznańskim, warszaw

Czas podróży z Gdańska do Sta- 
logardu wypełniają jego wspomnie 
r.ia z tego ciekawego okresu, kie­
dy lo sport I kultura fizyczna sta-

rlasnyml silami
kort I założono sekcję tenisową.

— Dwadzieścia dwa kilometry 
ud Starogardu.

zja: Jedzieniy zobaczyć ośrodek 
„u.alego spo. tu" w pomorssiej 
wsi. W gadzinę później jesteśmy

Tuż przy ezosio

bunę" można przyjąć aml.teatral­
nie wznoszący się stok glrn.astego 
nej mączki zauważamy jeszcza^wa

lim kończymy pierwsze pob.eżne 
oględziny- terenu.

Miejscy tenisiści
Na korcie trenuje dwóch chłop­

ców. Jeden w kraciastej, czerwo- 
w szarych spodniach codzien 
roboczych ubrań. Chłopcy

OWKS (Bydgoszcz) — 
OWKS (Wrocław) 

10:10
WROCŁAW. Rozegrany we wro. 

clawiu towarzyski mecz boksersKj 
in.ędzy drużynami OWKS (Bya- 
goszczj 1 OWKS (Wroclawj zakoń­
czył Się wyn.k.em 10:ld. Niespo­
dzianką spotkań a było zwycięstwo 
Olejnika (Wiociaw) nad Pallńskim 
(Bydgoszcz!.

Wyniki walk (na pierwszym mtej 
scu zawodnicy Bydgoszczy);
ze Swierczkleni; w koguciej — Piwońskiemu podda: sb

Stanikowskieeo: v

JOT-ZET

Wrocław — Kielce 13:7 w boksie
mym. w koguclel — Zapałskl po 

grał z Watugą. w tekkopólśrednle)

eklm, w pólśrodnlol Luzańczyk n- 
legł KuM, w lekkośredniel — Gre- 
oorek zremisował z Mańkowskim,

lekkopó-śred-

Pliedzianowuia. Wl-

lekkośredniej —
ie Wojtczaka; w inskl przegrał przez dv

cbarakierysiycz-

dzono wagon żużlu. Wodę przewo­
żono z pobliskiego stawu wypoży­
czonym beczkowozem Walec do 
ubijania niezbyt idealny, zna- 

ię w lednei ze starogardz- 
labryczek. LZS-owcy pracowa

. budowy rozpraszała 
lampa elektryczna, za 

przydrożnym Słupi 
telegraficznych.

reyorsiewicz Antoni — Ju 
iznańskl Roman — senior,
< %ekcji, obaj synowie ma

n.e i z ozy wien.eui.
— W naszym LZS najbardziej In­

teresujemy s.ę tenisem i slalk/w- 
seu.orów, Jun.orow 1 żeńską. Sok- 
w G.ucheia, a km. stąd. Drużyna pil

Duszą LZS Skórcz jest jego prze 
wodu.uzący PrzybjtsKl Bazyli. Syn 
zmuszony byl w poszukiwaniu za­
robku opuszczać rodzinną miejsco- 
przedwojennego robotnika poznał Już jednostki, którymi 
sem zawarł znajomość w roli chiop- 
sport i z tym większym żalem wi­
dział. że dostęp do niogo mieli tyl-

Wielki dzień

Spełnione marzenia
Zalozyć sekcję tenisową w rodzin 

nej gminie — pragnienie to nurto­
wało Przybylsk.ego długie lata i 
wydawało się nieciszczaine. Toteż 
gdy działacz LZS ujrzał się teraz w 
możności wcielić w życie swe skry 

dziemy grać w tenisa.
Chętnych w zespole nie zabra- 

brać się do rzeczy,
— Poradzimy sobie — zapewnia! 

towarzyszy Przybylski.
Miejscdwa Rada Narodowa 

nała zespołowi kawał terenu,
nie najlepszy: w gliniastym grun- 

czanyml polami Ważną rzeczą byl 

wu: przecież nawierzchnię kortu 
trzeba regularnie polewać. Projek­
tem swym zainteresował Przybyl­
ski inspektora WKKF Gąssowskie­
go 1 zaczerpnął od niego 
niczno-budowlanych.

IT F.LBASANIE (ALBANIA) UKOŃCZONE ZOSTAŁY 
ROZGRYWKI o mistrzostwo kraju w koszykówce. Udział 
wzifly drużyny Tirany, Ihirresa, Szkodera, Elbasana i woj­
skowa drużyna „Partyzanta". Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza zdobyła drużyna wojskowych.

DUŃSKI ZWIĄZEK TENISOWY OGŁOSIŁ JUZ LISTQ 
10 najlepszych tenisistów za sezon 1051 r. Wśród męż­
czyzn na pierwszym miejscu sklasyfikowany został Kurt 
Nielsen przed Ulrichem, Wiyyiem ( Felsby. Wśród kobiet 
pierwszą jest Andersen przed Milly Nielsen.

IF MEDIOLANIE ROZPOCZĘŁY SIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA w podnoszeniu cif żarów. Atrakcyjnotó imprezy 
zmniejszył w poważnym stopniu brak reprezentantów 
ZSRR. W rozegranych dotąd konkurencjach tytuły mistrzów 
zdobyli: WAGA PIÓRKOWA: Sayed Khalifa Gouda SIO 
kg. WAGA KOGUCIA: Mahmaoud Namdjou (Iran) 317,5 
kg (90,-97,5 kg, — 130) WAGA LEKKA: J. Shama 
(Egipt) Sit,5 kg. Obrońca tytułu mistrzowskiego w tej ka­
tegorii Amerykanin Pitman uzyskał 337,5 kg.

U' MIĘDZYPAŃSTWOWYM MECZU SZCZYPIORNIAKA 
Francja zremisowała w Paryżu z Holandią 9:9. W meczu 
kobiet wygrały Holenderki i:!.

MISTRZEM PIŁKARSKIM NORWEGII NA ROK 1951 zo­
stała po raz siódmy drużyna Sarpsborg, która w finale po­
konała Asker 3:2 po dogrywce. Po upływie normalnego cza­
su stan meczu brzmiał i:t. Do przerwy Asker prowadził t :1.

IV MIĘDZYPAŃSTWOWYM MECZU KOSZYKÓWKI roze­
granym w Helsinkach Finlandia pokonała Szwecję 56:32. 
Słaba gra koszykarzy szwedzkich i końcowy rezultat meczu 
zadecydowały o tym że Szwecja nie zgłosi swej drużyny do 
turnieju olimpijskiego.

JAKO SS PAŃSTWO ZGŁOSIŁ SWÓJ UDZIAŁ DO LET­
NIEJ OLIMPIADY 1952 r. Paragwaj. Komitet organiza­
cyjny oczekuje jeszcze 33 dalszych zgłoszeń (tyle wysłano 
zaproszeń). IV Olimpiadzie londyńskiej startowało 59 kra­
jów. W poniedziałek, jako 39 państwo zgłosiła swój udział 
w Olimpiadzie Irlandia. Jako pewnego rodzaju curiosum na­
leży podać fakt, że do tej chwili brak jeszcze zgłoszenia 
Finlandii.

PRASA NORWESKA DONOSI, ŻE ZWYCIĘZCY przyszło- 
rocznych olimpijskich igrzysk zimowych 
w Oslo będą musieli się zadowolić tylko 
pozłacanymi medalami. Dotychczas zwy­
cięzcy poszczególnych konkurencji na 

Olimpiadach otrzymywali medale z czy­
stego złota. Powodem zmiany w dotych­
czasowej tradycji jest — jak oświadczył 
norweski komitet organizacyjny — de­
ficyt, który grozi Olimpiadzie oraz wygó­
rowane ceny złota. Łącznie rozdzielonych 
zostanie w Oslo H8 medali, a komitet 
obliczyły że na sporządzenie ich musi za­
kupić 15 kg. srebra.

W TYCH DNIACH ZAKOŃCZONY ZOSTAŁ PIERWSZY 
PRZEDOLIMPIJSKI obóz pięściarzy fińskich. Obóz odby­
wał się w miejscowości Kursunki, a tygodniowy jego pro­
gram przewidywał trzy dni treningu bokserskiego, 3 dni 
robót w okolicznych lasach i jeden dzień odpoczynku. Obóz 
trwał trzy tygodnie.

PO USTANOWIENIU PRZEZ WŁOCHA AUREGGl na we­
lodromie Yigorelli w Mediolanie nowego rekordu świata 
w jeździe godzinnej dla amatorów (53,3)8 m), Francuz 
Bobet zapowiedział próbę pobicia rekordu świata w tej 
konkurencji dla zawodowców. Dotychczasowym rekor­
dzistą wśród tych ostatnich jest Coppi (Włochy), a jego 
rezultat jest o dwa i pól kilometra lepszy od nowego rekor­
du świata Aureggi (55,881 m). Fachowcy kolarscy odnoszą 
się jednali sceptycznie do prób Bobeta, uważając, że jedy­
nym kolarzem, którego stać w chwili obecnej na poprawie­
nie rekordu Coppiego jest Kubler.

OTWARCIE SZTUCZNEGO LODOWISKA W OSLO, na 
którym rozegrany zostanie hokejowy turniej olimpijski zo­
stało' znowu przełożone. Jako nowy termin uruchomienia to­
ru „Jordahl Amphi" podoje się 7 grudnia.

W KOSZYCACH ODBYŁ SIĘ BIEG MARATOŃSKI o mi­
strzostwo CSR z udziałem 75 biegaczy. Zwyciężył Strupp 
(Sokol Zelcznicary) w czasie 2.51,07.

19 sierpnia — dzień otwarcia kor­
tu — byl świętem dla Skórcza i o- 
kolicy. Tenisiści gdańskiego AZS 
dali nfejscowym miłośn.kom spor­
tu pokaz tenisa Nadto akademicy 
przejęli patronat nad nowopowsta­
łą sekcją, zaopatrzyli LZS w sprzęt, 
przejęli na siebie zadania pomocy 
instruktorskiej.

Masowy sport tenisowy stal się 
w Skórczu faktem. Z obiektu korzy 
sta młodzież LZS-u, korzystają 
członkowie miejscowego szkolne­
go kola sportowego przy Liceum 
Rachunkowości Rolniczej. Ze spo­
rej gromady chętnych wybijają się 
j— jcdn:;:hl, kićr,-=: najbliż­
szych lalach na pewno pochlubi 
się sport wiejski.
_Prace przy budowle obiektu nie 

są Jeszcze zakończone.
— Trzeba wykopać głębsze rowy 

do odprowadzania wody, spływają­
cej z pagórka, przydadzą się ław­
ki dla widzów, no i co najważniej- 

•sze: wysoka siatka druciana wokół 
boiska. W zimie zdobędziemy na

Dwie
N'by miejsce na gazetkę Sclen- 

szczególnię wybrane. Bynajmniej nie 
reprezentacyjne. Ale po bliższym 
zbadeniu sprawy okazuje 
lepszego w katowickiej
TPD przy ul. 3 Maja naprawdę nie 
ma. Obok tej krótkiej ściany na 
parterze, „okupowanej" .przez SKS, 
zy wszyscy uczniowie i uczennice 
zakładu po drodze do stołówki, na

Na ścianie, której poświęciliśmy 
tyle uwagi, widzą dwie gazetki tu­
tejszego SKS. Obie bardzo aktual­
no, ciekawie redagowane.

rsza gazetka poświęcona 
.esiącowi Pogłębienia Przy- 
'olsko • Radzieckiej. Wpraw 
góry fotogazetkl panuje hie­
nie najaktualniejsze w tej 
dla wszystkich sportowców 

szkoły hasło: odz:
pbtemat odznaki

radzieckich.
Inau doskona-

RÓWNOCZEŚNIE Z WIZYTĄ W POLSCE PIŁKARZY DY­
NAMO TBILISI dwie inne czołowe dru­
żyny t 1 ligi ZSRR przebywają na tournee 
zagranicznych: Zdobywca trzeciego miej 
sca w tegorocznych mistrzostwach — 
Szachtior Stalino gości w Bułgarii, a 
Spartak Moskwa wyjechał do Albanii. 
W ub. niedzielę Szachtior grał w Sofii 
z repr. bułgarskich związków zawodo­
wych. Mecz rozegrany został na stadio­
nie CDNV w obecności 35 tys. widzów. 
Wygrał Szachtior 2:1. Drugie spotkanie 
rozegrają piłkarze radzieccy 2 listo- 

Dymitrowa z miejscowym zespołem Torpedo.
IV RAMACH „GENERALNEJ PRÓBY" TENISISTÓW 

SZWEDZKICH przed wyjazdem do Australii na między- 
strefowy finał pucharu Daoisa z USA, Davidsson pokonał 
pierwszą rakietę Belgii Wasliera 6:5, 8:6, 7:5, a Bergchn 
przegrał z Kurtem Nielsenem (Dania) 1:6, 2:6, 2:6 i wy­
grał ze Stockenbergiem (Szwecja) 3:6, 6:2, 6:3. Tenisiści 
szwedzcy znajdują się w dość słabej formie i widać u nich 
wyraźne oznaki przemęczenia ciężkim sezonem.

gazetki ścienne

Funduszeł Stworzymy je z 
Z pomocą przyszedł Wąsik Jan

Jak zdobyto fundusze

obowięzpowych norm odznaki
najpierw wykop ziemny, później 
układanie fundamentów s tłuezo- 

i nej cegły. Ze Starogardu sprowa­

togazetka jest zmieniana regular­
nie co dwa tygodnie. W poprzed- 
grywał sport w Związku Radziec­
kim. Atrakcyjnym materiałem dia 
następnej gazetki będą wrażenia z 
oobytu w Polsce doskonałych pił­
karzy i sztangistów radzieckich.

A teraz kilka słów o dtugiej ga­
zetce Nie jest może wykonana lak 
ładnie, jak opisywana przez nas fo- 

postawić za wzór Innym SKS-om. 
„Czym żyje nasz SKSł" — widzimy 
tytuł. Tu wiadomości zmieniają się 
zależnie od najważniejszych wy­
darzeń w życiu sportowym szkoły. 
Jest więc ekUalne tabela mi- 

wym, doprowadzonych do póif.na- 
clekawą pozycję, noszęcę już bar­
dziej stały charakter — swojego ro 
dzaju listę chai1enge'ową najlep­
szych lekkoatletów szkoły.

Oglądana przez nas gazetka Iest 
Już drugą w Miesiącu Pogłębiania 
Prżylażnl Polsko • Radzieckiej. Fo-

natem najdalej rzuca Piwowar a 
klasy X — wynik 59 m.

— Wszystkie czasy i wyniki ssm 
wychowania tizycznego, Grzblela. 
— To jest początek. Teraz już re- 
gutarn.e wszyscy zwolennicy lek­
koatletyki będą trenowali w wyz­
naczonych godzinach na biUki. 
wewnęlrznoszko'nych czy między­
zakładowych mieli możność popra­
wiania wyników, a co za tym idzie
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Z Dynamo na treningu

Trening z pasją
Chociaż wszyscy znawcy fut 

bólu od dawna wiedzieli, iż 
piłkarze radzieccy odznaczają 
się dużą pracowitością, nie zda 
wali sobie zapewne sprawy, że 
trenują oni z takim zapałem, 
z taką sumienną wytrwało­
ścią. To ułatwia znakomicie za 
danie trenerowi. Może on po­
ważnie rozbudować program 
treningu, wprowadzać doń 
znaczną różnorodność ćwiczeń, 
bez obawy o znużenie, lub 
przemęczenie zawodników.

Dynamowcy trenują niemal 
z pasją. Widać, iż nie Zado­
walają sią dotychczasowymi 
osiągnięciami, że pragną sta­
le podwyższać umiejętności. 
Antadze, debrze już znany na 
szym czytelnikom, jest właś­
nie skończonym technikiem, 
umie wszystko, zna na wylot 
kombinacje taktyczne. I ten 
Antadze trenuje z niemniejszą 
pilnością, niż jego młodzi ko­
ledzy z rezerwy, Kitija czy 
Kiadze.

Istnieje jednak pewna trud­
ność, która komplikuje zada­
nie napastników. Oto muszą 
oni przeprowadzić piłką przez 
pole i oddać strzał w ciągu 
maksymalnie 10 sekund. W 
ten sposób napastnicy zdoby­
wają umiejętność szybkiego 
przeprowadzenia akcji, obroń­
cy zaś uczą się gry pozycyjnej 
Ich bowiem rola polega na 
opóźnianiu ataku „przeciwni­
ka", tak, by partnerzy z de­
fensywy zdążyli pośpieszyć z

Podania do trenera
S piłkarzy i jeden (rener ćwiczyli 

na skrawku pola. zajmującym 
mniej więcej jedną dwunastą po­
wierzchni całego boiska. Odpowia­
da to spotkań.u na normalnym bok 
sku dwu czterdziestoosobowych ze­
społów. Łatwo sobie wyobrazić.

Między Wrocławiem
a Zabrzem

(Dokończenie ze str. 1)
matycznego pojedynku pol­
skiej defensywy z atakiem prze 
ciwnika mogło powstać wraże­
nie, że potrafiliśmy mu w pełni 
dorównać.
Na pierwszym planie 
technika

Odwróćmy na chwilę sytua­
cje. Wyobraźmy sobie, że Unia 
jest zespołem o wysokiej tech­
nice a jej przeciwnik dysponu- 
je wyszkoleniem na poziomie 
łódzkiego Włókniarza. Unia re­
misuje, a nawet przegrywa 
mecz z Włókniarzem. Wywoła 
to radość ogromną wśród łódz­
kich miłośników futbolu, ale 
każdy z nich zgodziłby się na 
pewno na porażkę swego zespo 
łu za cenę przejęcia od Unii 
jej wysokich walorów techni-

Jakby się bowiem nie pa­

st: decyduje w cstatecznj tn ra 
chunku technika. Jeżeli kto- 

niech zapyta dlaczego Budow la 
ni z uporem forsują Spod? cję. 

stać się ż Brzozowskrm. dlacze­
go wciąż niezastąpiony jest w 
Unii Cebula, choć każdy z nich 
jest już rzetelnym weteranem 
futbolu

Dynamo zaprezentowało we 
Wrocławiu znakt>m'tą technikę 
i gdyby nawet nie dolączyłoldo 
tego żadnych innych walorów, 
to i tak pozostanie dla naszych 
drużyn niedościgłym na razie

Sukces Unii cieszy nas bar­
dzo. zanotowaliśmy go jako je­
dno z najcenniejszych osiągnięć 

niczym nie zmienia twardego 
ywnej pracy nad 

nowi technika. Ten nakaz obej­
muje wszystkich i Unię i Gwar 
d ę i Ogniwo, zespoli- pierw­
szej i drugiej ligi, klasy, wo­
jewódzką i powiatową, junio­
rów, trampkarzy.

Recepia na sukcesy
Czy mogliśmy wygrać mecz 

we Wrocławiu? Zapewne. Za­
brakło nam wartościowego na­
padu. Czy wiecie dlaczego? Bo 
nasi na przykład skrzydłowi 
umieją grać tylko jedną nogą, 
nie mówiąc już o ignorancji w 
zakresie zwodów, precyzyjne­
go główkowania itp. A więc 
znów technika. Mogliśmy na 
pewno wygrać z Dynamo i bę­
dziemy mogli zwyciężać, jeżeli 
dorównamy mu w dziedzinie 
technicznego wyszkolenia.

Recepta na tę umiejętność 
jest dość prosta. We Wrocłj- 
wiu przez trzy dni wypisywali 
ją r.am swymi treningami dy­
namowcy. Cala tajemnica spro 
wadza się do jednego słowa:

Jakuszin wyjaśnił to zwięź­
le. Górnicy grają twardo, am­
bitnie, ostro. Misterne kombina 
cje Dynama załamały się na 
zdecydowanej obronie Szach- 
tiora. Wicemistrz przegra! mecz 
bezapelacyjnie.

W rewanżowym spotkaniu 
dynamowcy zremisowali z 
Szachtiorem mimo znacznej

Najlepiej — 
mimo porażki

A czy wiecie który z meczów 
mistrzowskich Dynama uważa 
trener za najlepszy w tym se­
zonie? Spotkanie z Dynamo 
Moskwa, które Gruzini na wła­
snym boisku przegrali 0:2. Wła­
śnie w tym meczu jedenastka 
tbiliska wzniosła się na szczy­
ty swych możliwości i ten po­
jedynek właśnie przegrała.

W niedzielę w Zabrzu
To jest charakterystyczne dla 

Dynama. We Wrocławiu grało 
ono ładnie, momentami pięk­
nie, a jednak te optycznie e- 
fektowne akcje nie przynosiły 
spodziewanego sukcesu. Kto 
wie czy obok wielu innych ele­
mentów twarda gra Unii, jej 
nieskomplikowane operacje za­
czepne, przejrzyście prosty spo 
sób obrony nie odegrały decy­
dującej roli w przebiegu i wy­
niku spotkania. Byłoby to ryzy 
kowne twierdzenie, ale wydaje 
sią, że właśnie ten najmniej 
skomplikowany, najprostszy 
styl gry. stanowi dla Dynamo 
największą w meczu przeszko­
dę.

Czy tak jest w istocie, bę­
dziemy sią mogli przekonać w 
niedzielą, kiedy przeciwnikiem 
naszych gości będzie Górnik. 1

Kolektyw 
na pierwszym planie

W czasie treningu przerabia 
się za każdym razem od nowa 
technikę ruchów, podstawowe 
elementy gry. Głównym zada­
niem trenera jest także sko­
ordynowanie wysiłków graczy 
by stworzyli zwartą całość, 
zdolną do stawienia czoła naj 
poważniejszym przeciwnikom. 
A nie je3t to bynajmniej rze-

Z tego, co zdołaliśmy dotąd 
spostrzec, Czkuasell dobry 
sprinter, lubi grę szybką. Zda­
rzało mu się, iż po nagłym rai 
dzie prawą flanką, zmuszony 
byl do oddawania strzałów 
pod niesłychanie trudnym ką­
tem, ponieważ jego koledzy 
nie nadążali za akcją i nie 
mia! on komu oddać pliki. 
Wardfmiadl dla odmiany robi 
wrażenie gracza spokojnego, 
o skłonnościach do gry pozy­
cyjnej i taktycznych zagrywek 
w rejonie pola karnego. Tre­
ner zdając sobie spraną z tej 
różnicy temperamentów I In­
klinacji, stara się sharmonizo- 
wać wysiłki wszystkich za­
wodników. wypracować taki 
styl gry, który odpowiadać bę 
dzie najlepiej całej linii napa 
dli. To samo z-esztą odnosi się 
i do pozostałych formacji ze-

Zasłużony mistrz oparty, trener 
Dynamo Tbilisi Jakuszin.

Długo trwa każdy trening 
dynarr.owców. Podnoszą oni w 
czasie jego trwania sprawność 
fizyczną i -technikę. Cha­
rakterystyczne jest, iż każde 
z ćwiczeń służy pogłębieniu 
jakiejś specjalnej umiejętno­
ści, a równocześnie jest czę­
ścią składową ogólnego wysil 
ku w kierunku podniesienia, 
bądź utrzymania kondycji.

Piszący te uwagi i spostrze 
żenią zdaje sobie sprawę, iż 
z różnych stron podniosą się 
glosy, że w treningu Dynama 
nie ma żadnych rewelacji, że 
jest on w istocie bardzo nie­
skomplikowany i na ogól wie 
lu naszych zawodników zna 
tego rodzaju program 1 meto 
dy trenowania. Bądzie w tym 
wiele słuszności. Ale z naci­
skiem należy podkreślić jesz­
cze raz zasadniczą różnicą 
między tym, co obserwowa­
liśmy na wrocławskim stadio 
nie. a tym, co mamy możność 
stwierdzić na treningach na­
szych krajowych drużyn. Po­
lega ona mianowicie na sto­
sunku samych graczy do pole 
ceń trenera 1 zrozumieniu ko­
rzyści treningu. Bądźmy szcze 
rzy. gdyby nasi piłkarze pra­
cowali z taką ofiarnością, z 
takim zapałem, z takim wręcz 
entuzjazmem, iak to czynią dy 
namowcy. bylibyśmy spokojni 
o poziom futbolu.

Jest wielka szansa, aby na­
si zawodnicy zapoznali się nie 
tylko z tokiem treningu, ale 
przede wszystkim z pracowi­
tością radzieckich przyjaciół, 
by przejęli od nich ten twór­
czy zapał i prawdziwe umiło­
wanie zajęć treningowych.

.Twórcza sztuka'

Strzały
w ciągu 10 sek.

W czasie treningu można za 
obserwować jak dwóch na­
pastników walczy z jednym o- 
brońcą. Zadanie napastników 
polega na przeprowadzeniu pił 
ki z kola środkowego pod 
bramkę i oddanie strzału. O- 
brońca stara się temu przeszko 
dzić.

— I cóż w tym nadzwyczaj­
nego — powie każdy, kto ma­
ło zna się na piłce nożnej. 
Napastnicy muszą zawsze zwy 
ciężyć, jest ich przecież 
dwóch!

Nowe rekordy

na »rke'arm poówkki pedetss

Tłok rmusta piłkarzy do dribtn- 
gów i krótkich oodań, z natury 
wymagających dużej kontroli rai 
piłką. 1 w tych warunkach pogłę­
bia się technikę, wzbogaca kondy­
cję i znajomość zasad taktyki.

Mimawolł nasunęło się porów- 

najmłodsza drużyny na boiskach 

nia. wr?.r krucho u nas r tr-sniką. 

wzdłuż i wszerz* boiska.

jący sposób s!.-srnoś,*-,i colowoć 
tak'eh form treningu. Jak na;.go­
ręcej możemy łą polecić zwłaszcza 
w odnieś «n:u do szkolenia mło­
dzików I juniorów.

Jest i Inne ćwiczenie. Na 
małym prostokącie boiska 
trzech zawodników gra prze­
ciw trzem. Każda z tych mi­
niaturowych drużyn stara się 
tak manewrować piłką, aby 
wypracować pozycję, z której 
można oddać dokładne poda­
nie trenerowi, spacerującemu 
nieprzerwanie po tym zaimpro 
wizowanym boisku. Jeżeli tre­
ner przyjmie piłkę nieobstawin 
ny, zespół, któremu udało rię 
to podanie, zyskuje punkt.

Trzeba wiedzieć, z jaką ra­
dością i zapałem dynamowcy 
uprawiają wszystkie te ćwiczę 
nia. Forma współzawodnictwa, 
pewnej rywalizacji nadaje tre 
ningowi atrakcyjność, jednak 
nie sama chęć walki z partr.e 
rami, ale świadomość olbrzy­
mich korzyści, płynących z su 
miennie przeprowadzonego tre 
niagu, jest głównym motywem 
postawy radzieckich piłkarzy.

Znakomity trener radziecki 
ArkaiHew powiedział kiedyś, 
iż piłka nożna jest sztuką. 
Prawdziwą, twórczą — cieka­
wą sztuką. Tylko wtedy osią­
ga się zwycięstwo, kiedy two­
rzy stale się coś nowego. Z 
tej prawdy Dynamo zdaje so­
bie dokładnie sprawę, toteż 
nie ustaje w poszukiwaniu no 
wych form, lepszych metod, 
zwiększając nieustannie swo­
ją pracowitość. I to mamy 
przede wszystkim do zalece­
nia jako wzór dla naszych 
piłkarzy.

Wizyty 
dynamowćów 

w WSWF
i w Pafatcagti

— „T. zadowoleniem przyjęliśmy 
zaproszenia zwiedzenia Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego wo 
Wrocławiu. Pragnę Wam powie­
dzieć. le w stolicy naazej republiki 
w Tbilisi. Istnieje wyższe uczelnia 
wychowania flcyeznego oraz tech­
nikum wychowania fizycznego. 
Przed rewolucję. w naszym kraju 
knllera Htycina była bardzo za­
niedbana. Dzięki trosce Partii I 
Rzędu, sport kwitnie leraz o nas 
w pełni. Budujemy obecnie wielki 
kombinat sportowy, na który rząd 
wyasygnował 30 milionów rubli. 
Przylmljclo od nas tycsenla dal­
szego rorweju. sukcesów w Wa- 
siej nauce-'! — odpowiedział kie­
rownik radzieckiej ekipy. Goglidre. 
rektorowi WSW, dr Kllsleeklemg 
podczos przywitania w uczelni.

A przywitan e było serdeczne. 
Rektor Klisieekl powiedział spor­
towcom ralriecklm.^e WSWF cie-

Trening bramkarza

polskich ciężarowców
GDAŃSK (tel. wł.) — W | 

czwartek w szczelnie wypeł- i 
nionej sali ZS „Budowlanych" i 
odbyty się dalsze pokazy za- , 
wodników radzieckich, w cza- • 
sie których Nowak uzyskał w i 
podrzucie dobry wynik — 150 i 
kg. (waga półciężka) a akade­
micki mistrz świata Miedwie- 
diew w wadze ciężkiej uzyskał 
również doskonały rezultat w 
podrzucie — 160 kg.

Również i polscy zawodni­
cy uzyskali dobre wyniki. 
Krótki pobyt świetnych za­
wodników radzieckich pozwo­
lił już Polakom na zapoznanie 
się z doskonalą techniką, dzię­
ki której obecnie poprawiają 
z każdym występem swe wy­
niki. Ścigała w wadze lekkiej i 
uzyska) w podrzucie 118 kg, a i 
więc lepiej niż podczas wystę- I

Gdynia — Słupsk 
6:1 (3:0)

GDYNIA. Rozegrane w Gdyni zawody piłkarskie pomiędzy re- 
zakoóczyly sie oo 'adnel grze wy 
sokim»tiW>sCerlwetn druiyny *

TCZEW. N» stadionie mlejakm 
ka n I • * - Ik •• rti ™ ‘*p.

. zentacja ZS Stali (Pomorza! Spot kanie zakończyło ae zwycięstwem
1 drużyny Wybrzeża S:z (2:1).

Od bramkarzy przywykliś­
my wymagać pewnego chwy 
tu, szybkiego refleksu, widów 
nia oklaskuje gorąco ich efek 
towne, choć nie zawsze po­
trzebne parady. Jest rzeczą 
znaną, iż tylko nieliczni nasi 
bramkarze umieją jako tako 
grać w polu. Jak ta umiejęt­
ność jest ważna, nie trzeba 
wyjaśniać bywalcom boisk pil 
karskich, którzy niejednokrot­
nie widzieli skutki złego usta 
wienia się, źle obliczonego wy 
biegu itp.

Mogliśmy się przekonać. Iż 
bramkarze tbiliskiego Dyna­
mo przeprowadzają trening 
w polu na równi z inny­
mi członkami drużyny. Gdy­
by nie specjalny ubiór, nikt 
nie odróżniłby Marganiji czy 

i Kitiji od Dżodżuy, Dżapszpy, 
I czy Gagnidze, w takim wyso- 
j kim stopniu mają oni przy- 
| swojoną technikę i tak do- 
I kladnle panują nad piłką.

A burty dani — moi dany"

Najbłyskotliwszy piłkarz Dynamo lewy pomocnik Antadze.

Najcięższa mecze
Dynamo

Na wtorkowej konferencji 
piasowe) zadał śmy trenerowi

— Podobnie, jak dziś, starałem 
się strzelać precyzyjnie, bo czasem 
stawka meczu była bardzo wyso­
ka, chociaż nie prowadzgiśmy tabe 
li rozgrywek i żadnej z drużyn nie 
groził spadek do niższej klasy. A 
jednak zależało nam bardzo na du­
żej ilości strzelonych bramek, bo 
jęcy tuzin goli zostawiał na polu 
gry swą piłką.

decydującego, dwunastego goła 1 
swych partnerów. noi kwhena 
v)ę, dyskretnie uśm ecbala sie, kry 
jac ten uśmiech w róg kwiecistej

ku. położonym nad brzen'em Czar­
nego Morza n e buło mieszkańca. 

bvla tt nas snottem narodowym, 
tak ulubiona rozrywką, fak jedyną 
j*st potrawa gnizióska — czercz-

W tym miejscu przerwałem An- 
tadre. Cóż to za potrawa?

Mól rozmówca leszcze hardziej 

gdzieś po szczętach kaukaskich 
gór. po pomarańczowych galach i 
wolno przenosi sią pod strzechą, ro

— Czerczcbula, to nalsmaczniej-

4 KANDYDATÓW 
do mistrzostwa ligi (JSR

tygodniami wydawało s'e. łe rdo- leży przeoe wrz.vstk.rn zna ia d bycie tytułu m llriowsk eco ligi -vnę S:av. Tcbl ce i Z-l na — 
CSR lest kwestia pojedynku pra- dalsi kandydaci do soażku. Roz 
n.e spotkaWa. w których obydwa raldow. który w diucmMe.-., •”

Goyoberidze zaasil piłko nim Suszczi/k zdoial mu w tum zaieeiu przeszkodził. (Fot.: Urszuja) ■ wino podawa- I 
:h.
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Temat papierowy
Wprawdzie pewien filozof 

powiedział, że nic w nim 
nie budzi nigdy takiego za­
chwytu, jak biała i czysta 
niezapisana kartka papie­
ru, i że każdy przed zapi­
saniem takiej kartki powi­
nien głęboko nad jej pię­
knem, białością i czystością 
się zastanowić — nie­
mniej jednak mało kto (nie 
stety!) nad tym się zasta­
nawia i dlatego biały, czy­
sty i niewinny papier za­
pisuje się zbyt często.

Atoli (piękne słowo, 
prawda...?) nie chodzi tutaj 
o felietony Barnaby, jak by 
kto może śmiał przypusz­
czać. lecz o coś zupełnie 
innego, a mianowicie o za­
pisywanie papieru t. zw 
statystyką sportową, a to 
dla przekazania współczes­
ności i potomności chlub­
nych osiągnięć i wyników 
I tak uszeregowane w pię­
knym porządku na papierze 
widnieją owe statystyczne 
wyniki i osiągnięcia, aż 
wreszcie pewnego dnia — 
trrach! — okazuje się, że 
jednak nie zastanowiono 
się nad pięknością czystej 
kartki papieru i zupełnie 
niepotrzebnie tam to wszy­
stko wpisano, gdyż w 
rzeczywistości sprawa 
wygląda zupełnie ina­
czej. Jednym słowem pa­
pier swoje — a fakty 
swoje. O takim właśnie nie 
porozumieniu pomiędzy pa­
pierem (zapisanym) a fak­
tami donoszą nam na przy­
kład z Kalisza. Otóż tam 
na papierze było zapisane, 
iż w tym mieście jest 16 
sekcji piłki ręcznej, a tym­
czasem jak przyszło co do 
czego, czyli do rozgrywek 
mistrzowskich, okazało sie 
że tych sekcji jest tylko 
trzy, a reszta gdzieś się za­
podziała i znikła zostawia 
jąc ślad swojej bytności je­
dynie na papierze.

Ale, rzecz prosta, nie tyl­
ko w Kaliszu zdarzają się 
takie nieporozumienia mię­
dzy papierem * 
Ostatnio, dajmy

było się w Krakowie ple­
num sekcji narciarskiej 
WKKF. Na plenum to, jak 
to na plenum, sporo zapro­
szonych osób naturalnie 
nie przybyło, a więc nie 
przybyli na przykład dele­
gaci rad okręgowych "zrze­
szeń, przedstawiciele Samo 
pomocy Chłopskiej, DOSZ, 
Wydziału Oświaty, WRN i 
Instytucji, które powinny 
być zainteresowane maso­
wym rozwojem narciar­
stwa w województwie kra­
kowskim.

No cóż, nie przybyli, bo 
uważali, iż jest to zupełnie 
niepotrzebne. Przecież w 
sporcie narciarskim w okre 
gu krakowskim musi się 
wszystko dziać jak najle­
piej, kto by więc tam kło­
potał się jakimś plenum...!

Tylko, że plenum posta­
nowiło przeprowadzić kon­
trolę istniejących sekcji nar 
ciarskich w kołach i klu­
bach zrzeszeń, a w szcze­
gólności LZS i przeprowa­
dziwszy tę kontrolę skon­
statowało z boleścią, że na 
31 sekcji zgłoszonych do 
WKKF i PKKF w Krako­
wie 7 (siedem) sekcji w 
ogóle nie istnieje! I to 
wszystko sekcji LZS (a de­
legaci Samopomocy Chłop­
skiej na plenum nie 
byli...). Zapodziały 
gdzieś, czy zagubiły, ale za 
to istniały na papierze.

Całe szczęście więc, 

su zbierają się plena i 
nie plena i trochę kontro­
lują stosunek papieru do 
faktów, bo wyobraźmy so­
bie tylko, co by tak było, 
gdyby jedynie sam papier 
miał głos. Aż strach pomy­
śleć...!

Ale nawiasem mówiąc 
daleko lepiej jest przed za­
pisywaniem czegoś na pa­
pierze zastanowić się nad 
lego czystością, pięknością 
i niepokalanością — i za­
nim go się pokala, wziąć 
za łeb sekcję czy nie sek­
cję i zawołać do niej: „Nim 
wejdziesz na papier, pokaż 
się, czy w ogóle jesteś!"

Śladem naszych interwencji

Wielokrotny mistrz ZSRR, rekordzista świata w dźwiganiu 
ciężarów Grzegorz Nowak (waga półciężka) ustanowił w Pa­
bianicach nowy rekord świata w icadze lekko-eięźkiej w wy- 

ciskaniu, wynikiem Ul,5 kg.
(Fot.: Archiwum)

Grigorij Nowak 
nie powiedział jeszcze 
ostatniego słowa

Podnoszenie ciężarów jest pływ odpowiednich sił 
w Związku Radzieckim jedną dry reprezentacyjnej, 
z najbardziej popularnych dys 
cyplin sportowych. Rosjanie 
od dawna lubowali się w wi­
dowiskach, demonstrujących 
siłę. Już w roku 1885, w ów­
czesnym Petersburgu powstał 
pierwszy klub ciężkoatletów. 
Znany ciężkoatleta — Iwan 
Zaikin, byl wychowankiem te 
go właśnie klubu. Jedną rę­
ką dźwigał on 100 kg.

Rozkwit ciężkoatletyki
Sport clężkoatletyczny do­

szedł do wspaniałego rozkwi­
tu dopiero po Rewolucji Paź­
dziernikowej. Dziś liczy on ty 
siące zawodników i setki ty­
sięcy zwolenników. W kor.ku 
rencji międzynarodowej za­
wodnicy radzieccy wystąpili 
po raz pierwszy w r. 1946, 
zajmując drużynowo drugie 
miejsce, a już w r. 1947 uzys­
kali bezapelacyjnie mistrzo­
stwo Europy. W następnym, 
1948 r. sztangiści radzieccy po 
prawili 30 rekordów krajo­
wych. Związek Radziecki po­
siada w tej gałęzi sportu nie 
tylko wyborowy zespół repre­
zentacyjny, ale również dużą 
rezerwę na najwyższym pozio 
mie, która zapewnia stały do

Godni następcy 
mistrzów

I tak np. w r. 1949 dzisiej­
szy najmłodszy akademicki 
mistrz świata, 19-letni wów­
czas Rafael Czimiszkian, w 
wadze koguciej który gości 
obecnie w Polsce, podniósł 290 
kg, zajmując drugie miejsce 
za mistrzem Europy Azdaro- 
wem, a drugi nasz gość Alek­
sy Mledwledlew, startujący do 
piero od dwóch lat, podniósł 
393 kg. Taki narybek i gwar­
dia starych mistrzów, jak Ku 
cenko, Łopatin, Lubawin i 
wielu innych — stanowi naj­
silniejszy zespół świata.

0 6. rano na Torkacie
cle, czy murawie, chociaż 
części skomplikowanych ,.pry- 
siudów", skoków, robionych 
po mistrzowsku przez Sojkę 
na tak śliskim lodzie. Kroki 
i skoki harmonizują z muzy­
ką...

. Na pożegnanie ekstraklasy
szczecinianie wygrywają z mistrzem

Guardia Szczecin Unia Chorzów 3:0 (2:0)

Szósta godzina rano w 
ostatnich dniach października. 
Po zasnutych mroźną mgłą 
ulicach Katowic raźno podą­
żają do pracy tysiące robotni­
ków... Światła latarń i lamp 
ulicznych coraz bardziej ble-

Na Torkacie godziny od 6—9 
są zajęte^ przez łyżwiarzy, 

tej porze zwolenników jazdy 
figurowej, pasjonuje w tej 
chwili sprawa rewii lodo­
wej, organizowanej w bieżą­
cym sezonie przez katowicką 
Stal.

Dziesiątki łyżwiarzy, a prze­
de wszystkim łyżwiarek Stali 
już od chwili uruchomienia 
Torkatu, okupują niemal cał­
kowicie przez wszystkie ran­
ne godziny lodowisko. Ćwiczą 
sumiennie fragmenty projek­
towanej rewii. ,

Jeszcze nie wszyscy wyszli 
z szatni. Rozmawiamy z prze­
wodniczącym sekcji łyżwiar­
skiej katowickiej Stali, ob. 
Szubertem, piastującym rów­
nocześnie jedna z poważnych 
funkcji w komitecie organiza­
cyjnym rewii.

Trzyma on w ręku program __
z wyszczególnieniem wszyst" szą równocześnie przygoto- 
kich punktów. wywać się sumiennie do sezo-

Punkt pierwszy — trojak w nu. Pierwsze mistrzostwa 
wykonaniu 30 najmłodszych klasyfikacyjne są już za pa- 
członków koła sportowego przy sem. Potem drugie, trzecie ... 
hucie Baildon. Punkt drugi - Mistrzostwa powiatowe, wo- 
mazur w wykonaniu czterech jewódzkie... (c)

Pierwszy występ rewii na­
stąpi w pierwszej połowie li­
stopada. A tyle jest jeszcze 
do zrobienia. Osiemnaście do­
datkowych reflektorów do 
oświetlenia płyty już jest. Są 
trudności z uzyskaniem ka­
bla. Brakuje dwóch, niezbęd­
nych. ruchomych reflektorów, 
które oświetlać będą tańczą­
cych łyżwiarzy. Stroje czę­
ściowo wypożyczone z Domu 
Kultury, częściowo własne. 
Niesposób po prostu już dzi­
siaj ustalić termin generalnej 
próby. Torkat jest przecież 
wieczorem tak zajęty...

Tyle jeszcze zadań stoi 
przed organizatorami. A na 
wkraczającą dopiero w sta­
dium końcowych prób rewię 
są już liczne zamówienia, 
czekają propozycje. Łódź. 
Kraków...

Najlepsi jej uczestnicy mu-
Maszyna do bicia 
rekordów

Największą jednak chlubą 
radzieckich specjalistów w 
podnoszeniu ciężarów jest 
GRZEGORZ NOWAK — na­
zwany przez Czechoslowaków I 
„maszyną do bicia rekor<

Grzegorz Nowak, z zawodu 
technik lotniczy, ma obecnie 
31 lat. Urodził się na Ukrai­
nie, w Czernobilu. Od młodo­
ści pomagał robotnikom w ro­
dzinnej wsi nosić ciężary. Ma 
jąc lat 14, bez większego wy­
siłku dźwigał 79 kg. Po ukoń 
czeniu szkoły podstawowej, 
rozpoczął dalsze studia, ale w 
krótkim czasie wstąpił lo cyr 
ku. Tam odkrył go działacz 
sportowy — Konkin i zaopieko 
wał się nim. Przy pierwszym 
starcie jednak musiał przedsta 
wić Nowaka jako nieco star­
szego. Liczył bowiem lat 16, a 
regulamin wymagał ukończe­
nia 18 lat życia. Zawody od- 

się w Moskwie. Nikomu 
znany bliżej Nowak, re­

prezentujący barwy Ukrainy, 
zajął w swojej kategorii pier­
wsze miejsce, a poza tym u- 
stanowił nowy rekord Związ­
ku Radzieckiego. Byl to po­
czątek jego^kariery sportowej

Pojedynek 
z Egipcjaninem

Najwspanialsze osiągnięcie 
Nowaka — to jego pojedynek 
z fenomenalnym Egipcjaninem 
— Kadr El Tuny. Nowak skrę 
ślil jego nazwisko z tabeli re­
kordów światowych. Pracował 
nad tym wytrwale przez rok 
Jedną ręką podniósł 118 kg — 
Egipcjanin miał 117,5 kg. W 
r. 1940 rozprawił się z drugim 
rekordem Egipcjanina: w 
trzech klasycznych ruchach 
podnoszenia osiągnął łącznie 
400 kg — Tuny miał tylko 
387 kg.

By nie tracić czasu prze­
niósł się do wyższej katego­
rii — półciężkiej. Tu rozpra­
wił się z rekordem Niemca 
Walla, osiągając 412,6 kg Na-

Darisa i Wiocha

par. składających się z czoło- . . . . ,
wych łyżwiarzy i łyżwiarek NajbllZSZe imprezy 
Polski (Ziajówna. Jajszczoko- ' '

hokejowewa. Sojka, Standzina). Punkt 
trzeci — solowy występ Jan­
kowskiej.

— Zaczynamy! — odwraca t 
naszą uwagę energiczny głos 
ob. Słotówny. opracowującej 
program wspólnie z mistrzem 
Polski. Sojką.

Zaczyna się jedna z wielu

ob. Szubert 
czasie objaśnia:

— W tańcu radzieckim 
„Bulba" bierze udział 12 osób. 
Połowę stanowią dziewczęta, 
liczące najwyżej 16 lat. Czte­
ry trójki wirują składnie w 
takt transmitowanej przez (skarżyć 
megafon muzyki.

— Następnym 
programu prób 

stwierdzają chmurni 
korcie komitetu organizacyj­
nego. Jest jednak Sojka, więc 
niech sam przetańczy swoją 
część dzielonego z Osadni­
kiem „kozaka".

Z megafonu popłynęły 
pierwsze tony. Sojka spokoj­
nie rozpoczął swój program...

— ,.Kozak'1 w wykonaniu 
Osadnika i Sojki będzie chy­
ba najatrakcyjniejszym punk­
tem programu, a bezsprzecz­
nie najtrudniejszym — ko­
mentuje ob. Szreter. Rzeczy­
wiście. Nawet dobrze 
nastykowany osobnik 
trafiłby wykonać

Widać na nich było zmęczę 
nie ciężkim niedzielnym me­
czem z Dynamo. Atak Unii, 
pozbawiony Cieślika, był nie­
groźną linią i oddał zaledwie 
kilka anemicznych strzałów, 
które łatwo wyłapał Serkow- 
ski.

W drużynie gospodarzy za­
grał dobrze cały atak. Bramki 
padły w następujących oko­
licznościach: w 16 minucie 
Stefanik, z wolnego, podykto 
wanego za rzekomy faul, 
strzelił ostro w okienko.

W minutę później piłkę 
dostał Piątek i ostrym, 
przyziemnym strzałem pod­
wyższył wynik na 2:9. Nie bez 
winy była w tym wypadku 
niezdecydowana obrona gości.

W 60 minucie, w zamiesza­
niu pod bramką Unii, Sucho­
górski podał piłkę do Pisaka, 
a ten skierował ja nieuchron 
nie do bramki. (TC)

GWARDIA: Serkewski.
Wielgk, Staszewski, Boroń, 
Derdziński, Stefanik. Piątek. 
Suchogórski. Pisak, Opitz, 
Bartczak.

UNIA: Wyrobek. Bartyla, 
Bomba. Suszczyk, Cebula, Ja­
cek, Przccherka, Skorupa. 
Alszer, Tim. Kubicki.

Bramki zdobyli: w 16 minu 
cie Stefanik, w 17 Piątek o- 
raz w 60 Pisak. Sędziowali: 
Łazarewicz. Gronowski, Szu- 
stakiewicz z Warszawy. Pu­
bliczności ponad 20.000.

Szczecińską Gwardia zrobi­
ła przyjemną niespodziankę, 
zebranej w rekordowej ilości 
publiczności, zwyciężając w 

„pożegnalnym" meczu 
m jedenastkę tegorocz- 
mistrza Polski, Unię 

Chorzów.
Sukces gospodarzy jest w 

pełni zasłużony i mógł by być 
nawet większy, gdyby napast

nicy Gwardii wykorzystali na 
darzające się im okazje pod­
bramkowe. Szczególnie niedys 
ponowany strzalowo był Opitz 
który w ostatnich minutach 
meczu miał dwie wprost ide­
alne pozycje.

Gra gospodarzy zadowoliła 
w pierwszej połowie, kiedy to 
atak ładnie kombinował i co 
najważniejsze, oddawał ostre 
i celne strzały. W drugiej po 
ławie było nieco gorzej, cho­
ciaż napastnicy Gwardii stwa 
rzali i teraz wiele zamiesza­
nia pod bramką gości.

Goście zagrali w pierw­
szych 10 minutach bardzo do­
brze i wydawało się, że Gwar 
dia nie będzie miała nic do 
powiedzenia. Jednakże gospo­
darze otrząsnęli się szybko z 
pierwszego impetu gości, któ­
rzy zaczęli grać nonszalancko 
i bez woli zwycięstwa.

J? oci/ocf y
t po tkanie! ‘ Czasu

rykanina

Włókniarz Kraków 3:1 (2:0)

Poairsadanie

obić. Jazda I

iką przed zaspami. (Ciąg dalszy nadani)
— No, pięknie. I ię po zboczu, zbliżając się do nich

malec, — Na koao czekacie! — dodał po chwili, minuta. Zosia miała doskonały wzrok. Pierw-

udawał się być przestroi 
Zochy. Chłopiec, 
't na żai

ZS Górnik — 
Górnik Zabrze 3:1 (1:1)

tę i spojrzała, wsłuchując 
ośne uderzenia własnego 

. Między drzewami poruszał się jakiś nie­
groźny punkcik, który chwilami niknął z 

końcu, pod górą,

■ou-iązcś. — odpowiedział 
sędzią kontrolnym, 

bowiązki! C 
biegu!

— Ale ciotka groźna. No, no — pokiwał gło-

.Lepiej organizować 
zawody"

Druga porażka 
Budowlanych 

Opole
seria spotkań fina­

łowych o mistrzostwo Polski 
w szczypiomiaku potwierdziła 
debrą formę zespołu S*aii 
(Kuźnia Raciborska), które w 
ubiegłą niedziele pokonał Bu­
dowlanych Opo"e.

Pierwsza runda spotkań fi­
nałowych została zakończona 
Nie wydaje s'ę nam jednak, 
aby no n»stennvch tr-enh s”Ot 
kaniach Budowlani Chorzów, 
kroczący dotychczas na czele 
tabeli bez porażki, moeli u'ra- 

•ą nozycję. Nadsoodzie- 
slabo gra katowicki

Kolejarz Poznań
KOLEJARZ: Pokorski Lep­

ka, Deska Czapczyk. Tarka. 
Cliudziak. Polka. Brzcżańczyk 
(Kcltunizk). Aniela. Gogolew- 
ki. Urbaniak.
WŁÓKNIARZ: Rybicki. Jo- 

llowńki, PIckulski. Górecki. 
Lesiewicz. Bieniek Parpan II. 
(Cholewa). Browarkl. Nowak. 
Bożek. Glajcar.

Bramki dla Kolejarza zdo> 
byli: "Anioła w 4 i Polka w 44 

lewski w 13 minucie. Dla 
Włókniarza bramkę zdobył Bo 
żek z wolnego z odległości 
25 rn. Sędziował Brzucliowski 
z Warszawy. Widzów 6.009.

Spotkanie poznańskie miało 
niemal decydujące znaczenie 
dla krakowskich włókniarzy w 
ich ciężkich zmaganiach o po­
zostanie w ekstraklasie. Dru­
żyna ludwinowska przystąpiła 

I do meczu z silną wolą zwycię 
stwa. zdając sobie sprawę, że 
wraz z porażka szanse jej u. 
ratowania sie przed spadkiem

Trzeba odrazu powiedzieć, 
że Włókniarz zagrał dobry

mecz, a lego zawodnicy dali 
z siebie wszystko. Niestety 
pech chciał. że goście natrafi­
li na doskonały dzień koleja­
rzy i po zażartej walce prze­
grali 1:3.

Poznaniacy wypadli bardzo 
dobrze. Trójka ataku: Anioła. 
Brzeżańczyk-Gogolewski prze, 
prowadzała .raz po raz groźne 
akcje, kończąc je z reguły cel 
nymi. ostrymi strzałami. Cala 
drużyna kolejarzy nie miała 
zresztą słabych punktów. Na­
pastnikom dzielnie sekundowa 
la pomoc, dobrze spisywała się 
również obrona.

Na nic w tych warunkach 
zdały się koronkowe kombina 
cje ataku włókniarzy piękne 
dla oka. ale mało skuteczne 
Nie pomogła doskonała gra 
Nowaka, zwłaszcza do przer­
wy. Defensywa poznańska sku 
tocznie rozbijała wszystkie ak 
cje krakowian, wspomagając 
przy tym dobrze mierzonymi 
piłkami własny atak.

Do przerwy mimo optycz­
nej przewagi gości. Kolejarz

prowadził 2:0. Pierwsza bram 
ka padła już w 4 min. gry ze 
strzału Anioły, drugą zdobył 
Polka w 44 min. Po zmianie 
pól włókniarze opadli nieco na 
siłach i teraz inicjatywa na­
leżała do gospodarzy. Tylko 
dobrej grze Rybickiego i po­
mocy z Lasiewiczem na czele. 
Włókniarz zawdzięczać może 
nikłą stosunkowo porażkę.

Ładny mecz zakończył się, 
niestety, przykrymi ekscesami. 
Widząc nieuchronną porażkę, 
krakowianie przeszli w dru­
giej połowie do ostrej, a mo­
mentami brutalnej gry na 
którą nie umiał zareagować 
arbiter meczu — BrzuchowskL 
Ostatnie minuty spotkania by­
ły wzajemną kopaniną <graczy 
Włókniarza i Kolejarza której 
wtórowały nieustanne prote­
sty publiczności. Po gońco­
wym gwizdku, na boisko wtar 
gnęla publiczność, bijąc sę­
dziego i graczy. W awanturach 
wzięli udział licznie przybyli 
do Poznania kibice Włóknia-

Od wagi średniej 
do ciężkiej

W r. 1949, 
reprezentacji jfSRR 
ustanowi! 8 rekord 
W tymże roku w Rydze 
prawił rekord światowy 
432,5 kg. Kilkakrotnie w 
pośrednich startach wygrywał 
z zawodnikami, ważącymi po­
nad 120 kg, podczas gdy sam 
ma tylko 85 kg. Poprawi! re­
kordy świata od wagi średniej 
do ciężkiej.

Grzegorz Nowak wciąż je­
szcze poprawia swe wyniki i 
nie wiadomo, gdzie leży gra- 

1 nica jego możliwości.

ożny dla Unit, Margan ybil się wysoko 
dośrodkowaną piłkę zdjął spokojnie z... fryzury Alszera. 

Na lewo Antadze i Gracz.
(Fot,: Boronowskl)

Remis i porażka 
Turbinę Halle 

w Czechosłowacji
PRAGA (tel.) Bawiąca w decho- 

ska NRD — Turbinę i Halle (3 miej 
•ca w lidze NRD) rozegrała dwa

Wynikł niedzielnych spot-

STAL KUŹNIA RACIBOR­
SKA—BUnOWT. ANI OPOI.E 

8:6 (3:3)
Bramki d‘n Stali: Jacek i 

2. Kub‘czek. Gór 
Plechn: 

ilanych 
Ki k 3. Tpilut 2 i La 
Sędzia Tomasz z Chorzowa.

CHORZOw 7:16 (5:7) 

kadem:cv prowadzili 4:1. jed- 
1 te> chwili inicjatywa 
ta całkowicie w ręce 
mistrza Polski.

• NA TABELKA 
FINAŁÓW

bardzo trudną drogę ■
a. — A może... a je-

ierwszy będzie
— pomyślała Zoclu..................... ...
żeli pierwszym okaże się Aleks! Nie. 

Nie, to nieprawdopodobne. Przecież przed nim 
startowało prawie dwudziestu ludzi. A zresztą 
— kto wie!... Co by to była za radość, gdyby 
minął wszystkich na pierwszym okrążeniu!...

Chociaż rozsądek przemawiał wcale logicznie, 
uczucie nie chcialo się z nim liczyć. Zochę ogar­
nęła <oga. Rozglądała się niepei
jak tająca kogoś w tłumie i w .
mon irzegla malca, podjeżdżającego
do niej od strony schroniska. Sunął na nartach

Zosia i kontroler przetarli zaśnieżony szlak. 
Wracajo.e z powrotem, podnosili wyrw 

tym wiatr chorągiewki i wbijali je głęboko

sza też odczytała pokryty plackami śniegu nu­
mer, zawieszony na piersiach zawodnika.

— Trzeci! — powiedziała.
— Trzeci! — powtórzył kontroler i zapisał 

go na karcie.
— Dziewiąty! — z niedowierzaniem odezwa-

— Dziewiąty! — brzmiało echo w ustach

— Siódmy... Drugi... Jedenasty!.. — mówiła 
coraz cichszym głosem.

— Siódmy... Drugi... Jedenasty! — notował 
kontroler.

Zosia dostrzegła barczystego narciarza, śpie- 
ącego za „jedenastką" i pociemniało jej w 
zach. Czuła wyraźnie, jak pod powiekami 

oierają się łzy i milczała. A on podcliodzit 
ając się me po- cdąż bliżej i bliżej. Słychać było chrzęst śniegu 
i Redzie bieala p°d ^‘rżeniami jego kijów, skrzyp nart, głoś- 
" . ’ . . ny oddech...

— Dwudziesty pierwszy — milcząc, zapisał 
chłopiec. Zdawał sobie sprawę z niewesołego na­
stroju Zosi.

—Aj! Ciociu! — krzyknął nagle i podnieco­
ny zaczął machać ramionami! — Dziewiętna­
sty!

Na szczyt podchodził Bielów. Zosia pobiegła 
mu na spotkanie.

— Pięćdziesiąt metrów — krzyknęła i pod

wycierając czapką spocone czoło.
— Na numer dziewiętnasty.
— Idzie na pierwszym miejscu — oświad­

czył chłopczyk tonem znawcy.
— Tak. Tak! — z radością zgodziła się Zo- 

eni mandarynkę, zdjęła z niej 
niąższ na połowy, z których 
kontrolerowi.

ijająe śnieg na prze- 
. A teks, posilając się, nie po-

wydeptanej ścieżce i on, nie wyj­
mując rąk z pętlic, wypije szklankę gorącego 
płynu. Zwolnienie tempa biegu będzie nieznacz- 

zrciarz straci zaledwie kilka sekund. 
Zdaje się. te biegną — przemówił kontro-


